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W  І  A  D  O tó  Й Ś C І  K  R  A  Ś O W  B .

Gazeta petersburska akademicka zawiera й O- 
r tn b u rg a  pod 17 października n. S. „  Na sku­
tek.' Naywyższego rozkazu, d. 10 października-, 
w yjechała missya z Orcnburga do Buchary i5 pod 
zasłoną 200 ludzi piechoty, dwóch setni kozaków 
b rakk icb  1 orenburskich , 1 dwóch dzia ł a rty lie * 
r y i  konney. Ńaęzel-nikiem missyi, w charakte­
rze pełnomocnika, naznaczony, rzeczyw isty rad­
ca stanu N e g r i, znajomy z obszernych wiado*. 
mość;, osobliw ie w  językach wschodnich, a do­
w ództw o zasłony powierzone adjtitan tow i jene- 
Srała Esóena, kap itanow i gw ardy i połku izm ay- 
lowskiego Ciołkowskiemu. P rzy m issyi snaydu* 
ją się kapitan sztabu jenerałnego gw ardy i Baron 
M eyendorf; porucznik Wołchowski i  porucznik 
w ydzia łu  kw ater m istrzowski ego T im ofie jew > nad* 
to  dokto r Ewersman i naturahstU Pander. i - k ie  
połączenia ludzi, znakom itych ta len tam i 1 nauką, 
mogłoby bydź rządkiem  zdarzeniem, nawet me 
W k irg izk ich  stepach. Celem tey  missyi mc w ię - 
cey me jest, ty lk o  żądanie prowadzenia z S n - 
cńuęyą korzystnego i  bezpiecznego handlu , oraz 
powzięcie różnych wiadomości o tey  eiek«Wey k ra i­
nie sąsiedzkiey, lecz oddaloney od nas pusty­
n iam i i  piasczystemi stepami.

W yyśc ie  tey  missyi odpraw iło się następują* 
cym  sposobem:- d . 1 o października, p iękny by ł po­
ranek jeśienny: woyska stanowiące kunw oy missyi, 
uszykowały się w tw ie rd zy  na placu parady. 
O renburski gubernator wojenny, jenerał p iechoty 
Essen, po wysłuchaniu mszy ś., o godzinie 10 p rzy­
b y ł do woysk tych ze swym szt bem, jenerałami, 
sztabs i ober oficeram i garnizonu z po obeyrzeniu 
w oysk m ia ł do n ich  przemowę, na k tó rą  w ojow ni­
cy  wdzięcznym odpowiedzieli okrzykiem . Jenerał 
zsiadł z konie: jazda t  >ż samo uczyn iła . W oysku  
dano rozkaz do m odlitw y : odprawiono na placu 
m od litw ę  , i  w o jow n ików  pokropiono wodą świę­
coną*, wszyscy urzędnicy missyi takoż się znay. 
dow ali, i  wszyscy mieszkańcy miasta zgromadzi­
l i  się na ten w idok. Ż  osobliwszą- ciekawością, 
owszem z widocznem zadziw ien iem , pa trzy li na 
te  obrzędy znaydujący się tu  Bucharowie, C h i- 
w iłicy , K irg iz y  i  inn i z ludu tatarskiego. Po 
m odlitwach i  pokropieniu w odą , woyska prze- 
ciągaly przed jenerałem Essenem, w yszły z tw ie r ­
dzy , ściśnioną kolumną prpez most przeszły, 
w ż ię ły  pod swą zasłonę transporta  missyi, oddzie­
l i ły  na straż p rze d n ią , patrole i ty ln ią  straż, 
гмкопіес ruszy ły  ,w przeznaczoną sobie podróż 
daleką i  w ielce tru d n ą , przeprowadzane życze­
n iam i rodzeństwa, towarzyszów , i  wszystkich do-

brże myślących. W  tym  razie zm ienił się w i­
dok w ypraw y. T ransporta  składały się ze 3otń 
Wozow 2 4 y 3 ujuczonycb wielbłądów,. które  d łu ­
gim postępowały szeregiem po dwa obok, prowa­
dzone przez G irg izow  w narodowym  ich ubiorze* 
W  prawey stronie ukazywała się piękna budowa 
oreuburskiego zamianowego dworu, w  guście azy- 
a tyckim ; w lew ey stron e, dawał się w idzieć je­
dyny w  tych  okolicach g a ik ; na przodz e n ie- 
ścignione okiem stepy; w ty le  k rę ty  U ra l i  ba- 
s lyony tw ie rd zy  orenbnrskiey, mnóstwem cieka­
wego okry te  ludu. Pogoda była naypjęknieysża. 
T e rm om etr stał na 19 stopni. Osoby znakom it­
sze w yjeżdżały lub wyszły za miasto, dla p rzy ­
pa tryw an ia  się temu w idow isku; kare t i  koesow 
więcey dwudziestu liczono. Kończym y ten opis 
w yją tk iem  z in s tru k c y i, d^ney dowódcy konwo­
ju , kapitanow i gw ardy i Ciołkowskiemu: , Nao,ta-
tek  należy zw rócić uwagę waszą na t o , i£ 
jeżeli ścisłe zachowanie porządku i  karności 
Woyskowey, zgoda z mieszkańcami f dobre oby­
czaje i  uczciwe sprawowanie się źo h m rzy , sta- 
ftow ią  rzeczyw isty 1 konieczny p rzym io t dobrego 
urządzenia woysk, kiedy są rozłożone w  gra­
nicach własnego kra jut tern bardz ey p rzym io ty  
te  stają się waźnieyszemi a n iecdbitem i w tak im  
razie, k iedy znaydowaoie się woysk między r u*- 
dzoziemcami raz p ie rw szy , pow inno im  dać 
poznać piękne p rzym io ty  w ielkiego narodu, ofia­
rującego im  swoję przyjaźń 1 zw iązk i sąsiedzkie. 
Już woyska nasze mają spraw iedliwą prżyczyttę  
pysznić się sławą im  e n ia , nabytą praw ie we 
wszystkich stronach oświeconego św ia ta ; teraz 
staw i się nam obowiązek zjednać w  umysłach 
narodów w pó łdz ik ic ji i  o iecywdizowattych ró - 
w n e ż  szczęśliwe wrażenia. Niech wpółdzika 
T a rta rya  i pustynie A zy i  dzielą z Europą w y­
obrażenia, uszańowama i  wdzięczności, dla naszey 
oyczyzny, a pobyt woysk naszych wszędzie niech 
się stanie rękoym ią łaskawości Monarchy i  p ra ­
wości jego narodu.’

K K Ó Ł B S T W O  P O L S K I E .

W arszawa dnia ż> listopada. Vrocźvśtośd 
im ienin N. W ie lk iego  X iążęcia M 'ch a ła  P a u lo - 
wićza  i  w szystk ich Cesarsko Królewskie h orde­
rów , obchodzona była w tuteyszey sto licy, dnia 
20 b. m. przez powinszowania składane Jego Ce- 
sarzewiczowskiey Mości W ie lk iem u  Niąźyciti, 
Konstantemu, tudzież przez solenne nabożeństwa^ 
odprawiane w kościele m etropolita lnym  ś. Jana  
i  w  kaplicy tam kowey, w obecności w ładz c y w il­
nych; i woyekowych»



Uczniow ie un iw ersy te tu  warszawskiego, pra­
gnąc uczcić pam iątkę najw iększego bćbetyra Pol­
ski, którem u wdzięczny rodak własną ręką wzno­
si mogiłę , odpraw ili w dniu ś 3 listopada, w ko­
ściele X X . Pijarów, pod przewodnictwem  swoje­
go R ekt ra, m b  y<ń,two z ł  boe za duszę ś. p. 
Tadf-utza Kościuszki. L iczn ie  zgromadzona m łó­
dź eż mp*»łr>ła k 1; a uczn iow ie  w yd tra łu  
t  ł>g?czn.ego, od-b l i  Vb ząd«i reiigiyne. W 7.-E l­
sner, mąż, którem u Polska swoję muzykę, towa- 
rs v * t t o  itt'izvczne usta len ie , a szkoła śpiewa­
ków r loz n ie , w inny, ra czy ł w  ty m  dniu prze- 
v  -d ' *c> ( t  war sivvii muzycznemu , którego 
n«yceiniey.<i Członkowie zebrani, ekekwowali Re- 
quiem M ozarta .

N 1 'E м c Y.
Od brzegów M tt.u . dn ia  7 listopada. Roz­

chodzą się w F rank jo rc ie  dwa ważne urzędowe 
pisma. Jedno pod naj sem: Precis sommaire des 
enfiretiens aoec M . le Prince de C im itile  {K ró tk i 
obraz rozmów z X iążęciem  C im itile ). W id a ć  
z mego, iż nie іг-аэ* nadziei, aby teraźnieyszy 
rząd neapolitański pojednał się po przyjacie lsku 
z  dworem wiedeńskim . W tenczas ty lk o , gdyby 
szlachta zrobiła kon trre  woluc ą; gdyby KarbondróW  
(W ęg la rzy) za zdrayców kraju ogłoszono; gdyby 
Pepe, MoreUfy M im c h in i pod sąd w ojeńny odda­
no; gdyby wszystkie urząd eoia od d. 6 lipca 
r .  b. wydane uchylono; w tedy dopiero m żna- 
b y  złemu zaradzić, a w  ty m  razie A uatrya by­
łaby  gotową, posiać K ró lo w i N  eapol itam  k ie mu 80 
do 100,000 woyska na pon>« c. Drugie p i*m o 
tycze  się przedrukow ania kiąźek w Niemczech. 
A u to r  trzym a się te y  zasady, iż  w ydaw cy pism 
i xięgarze ty le  ty lk o  mają prawa do iite rack iey  
swojey w łasności, ile  ustawom w  tey mierze 
istn ie jącym  podlegają.

Na początku jeszcze przeszłego lata wyjechał 
Górres z Strazburga i baw ił w  Szwaycaryi. 
P rzed k ilką  tygodniam i p o w ró c ił na k ró tk i czas 
do Strazburga . i  wziąwszy % sobą p rzyby łą  tam 
z Kobienz rodzinę swoję > udał się znowu do 
Szwaycaryi.

A n g l i a .
Londyn , dnia  4 listopada. Donoszą z T a n - 

bridgeweUs, iż  coraz m oiey ludz i bywa ca na­
bożeństwie w kościo łach, z powodu wymazane­
go im ienia K ró low ey z m o d litw y . N iek tó re  ko ­
śc io ły  są praw ie zupełnie puste.

C zytam y w  gazetach tuteyszych, iż  te raźn iey- 
szy proboszcz w Colombier, w Szwayoaryi, o- 
św iadczył na piśmie, iż  Ludwice Dem ont9 k tó ra  
św?adcz\sta przeciwko K ró low ey naszey, nie dał 
n igdy dobrego św iadectw a, a poprzednik jego 
d o d a ł, iż świadectwo , które od niego w zię ła , 
jest wydane p ierw ey, n im  przyję ła  służbę u K ró ­
lowey.

Niedawno kotlarze tu teysi, k tó rych  było 1200, 
podali także adres K ró low ey. N ieśli łg u rę  t r z y ­
mającą kartę  z tem słowem: N on m i ncordo , i
chorągiew z napisem: Straż K ró lo w e y}  ludzie
h a rto w iii.

P u łkow n ik  Gibbs w ynalazł sposób powiększe­
nia mocy prochu. Spodziewa się z czasem, iż 
będzie można strzelać z D ower do Calais , lub 
z Plymouth  do Boul gne. C da  tajemnica z Ле- 
i y  na zmieszaniu prochu z wapnem niegaszonemu

F  r  a  n  c y  A.
Paryż) dn ia  4 listopada. Monarcha nasz mia­

now ał Hrabiego P rade l, jeneralnego dyrekto ra  do­
mu kró lew skiego , m in is trem  stanu.

G ravier i Bouton, skazani na śmierć za sa­
mach ud życie X iężney B e rry ;  zaraz po zapa­
d łym  w yroku  odwołali się do sądu kassacyynego.

W ypuszczono z w ięzienia żołnierza lm b e rt, 
k tó ry  podczas rozruchów  w  tuteyszey s to licy , 
zabił młodego Lallem and.

Podług nowego urządzen ia , Wakujące stopnie 
oficerskie w  gw ardy i k ró le w sk ie j, mają bydź da­
ne o fice ro m , k tó rzy  4 la ta  w  tym że stopniu 
w  pułkach lio iiow ych  s łużyli; na ich  zaś m ie j­
sce póydą do pułków Im iiow ych oficerow ie z gw ar­
dyi, maj-ący niższy stopień. W  mieście st- łe c *- 
nem departamentowym będzie zakład nowo-za- 
ciężnych. Nowe urządzenie powiększy liczbę 
troyska, leoz 60 o fice rów  sztabowych , zacząw­
szy od pu łkow nika do majora, 1 4 oo innych, od 
kapitana do podporucznika, uwoln ionych cd czyn- 
ney służby, pobierać będzie połowę płacy.

Czytamy w  dzienniku Fonstytucyonista , iż  
dla tego, źe Szyller um arł, nie zostawiwszy ma­
ją tku  , k ilku  p rzy jac ió ł um iejętności u m y f lło  
w ystaw ić na teatrze tutevszym  tłumaczoną przez 
Pana Lebrun  tra jedyą M a ry a  Stuart, a dochód 
przeznaczyć na wsparcie pozostałey po nim w do­
w y , k tó ra  powszechny szacunek w  ca łych N iem ­
czech posiada.

P rzyb y li tu  deputowani od m ieszkających 
w  Londyn ie  kupców h iszpańskich, i  p rzyw ie ź li 
ofiarowane p rze* n ich kosztowne pałasze dla 
jenerałów  Q uiroga  i  Riego. Udadzą się w k ró t­
ce z tym  podarunkiem do H iszpanii.

Pan Canning m in is te r angielski jest te raz  
W Paryżls.

W  kró lestw ie n id e rla n d zk im  i  w  p ro w ir tc y -  
ach prusk h nad Renem, skupują teraz 16,000 
kon i dla jazdy francuzkiey.

H i s z p a n i i  A.
Obrady stanów.

{cd dnia 18 do 2З października)
Korpmissya nagród zdała sprawę stanom o 

przysłuftAch uczynionych oycz źme prsez jene­
ra łów  Q iroga, R»ego, Lope z Bsgnos, A rco  A r -  
guero, Od di, Espiuosa i półko, y;n ikt Ł a tre  9 po ­
dając, aby w ynagrodzić tych  Walecznych mę­
żów dobrami po zniesionych klasztorach , n im  
Wzięte będą na zaspokojenie- długu pubhoinego; 
i  tak  radz, la: 1) żeby wyzoac ć jenerałom Qni« 
róg a 1 R ego  po 8»- tysięcy realów  każdemu' (З2 
tysiące zip ) na wieczne czasy, to jest, i d ! ich  
potomków rocznego dochodu w  dobrach; a) po­
lecić tvch  jenerałów k ró lo w i, żeby im nsdał t y ­
tu ł Grandów ; 5) żeby zapewnić tafeimże spo­
sobem jenerałom Lopez Bagnos , >A r t o A rguero, 
OdaL, i  Espinósa po 4 o tysięcy realów f 18 ty  - - 
śięcy z łp )  każdemu wieczystego dochodu roczne­
go , a Pu łkow n ikow i L a tre  20 tysięcy realów (9 
tysięcy złp.): zakończyła kommissya wezwanie nr 
stanów, &by tę  rzecz poleciły rządowi. R oz trzą - 
śnienie tego pro jektu odłożono da zatw ierdzenia 
pr>?7 K ró la  prawa o zniesieniu k lasztorów  za­
konny ch.

W z ię to  potem pod rozwagę pro jekt prawa o 
zgwałceniu konsty tucy i, którego następujące a r­
ty k u ły  p rzy ję ły  stany:

1) Każdy, jakiego bądź stanu i klassy, k toby  
spiknął się wyraźnie na przeistoczenie lub obale­
nie p o lilye tn e y  konsty tucy i m onarch ii hiszpań­
s k ie j, lub rządu monarchicznego, um iarkowane­
go, dziedzicznego , jak i k o n s ty tu c ja  zaprowadzi-



la; na oddanie jedney osobie, lub" jednemu ty lko  
zgromadzeniu w ładzy p raw odaw cze j,w ykonaw cze j 
i  są d o w e j, albo żeby przeszły te trz y  władze 
do innych  osób lub zgromadzeń, n iż chce kon- 
s t . tu  ya, będzie pociągaiony do sądu i  śmiercią 
ukarany. 2) K to  spiknie się rzeczyw iście  na 
zaprowadzenie mney jakśey rebg ii w  H iszpanii, 
lub  żeby naród hiszpański przesta ł wyznawać 
re lig iją  ka to liek  o-apLStolsko-rzymską, tak i będzie 
rów n ież pccfągniony do sądu, 1 śm iercią karany. 
Inne  wykroczenia p rz fc U  re lig n  będą karane 
według p r w  is ttiieącvch , łu b u  tanowie się ma­
jących. 3) Każdy hiszpan , jakiego bądź stanu i  
k lassy, k tó ry b y  słowami llib  pismami usiłował 
przekonywać, iz  nie n -d tźy zachcwy Wać całey lub 
W części, konsty tucy i, czy to w całey H iszpanii, 
czy też w  które*» ko lw iek jey p ro w in c j i , bę­
dzie skazany na w ygnani", mające trw ać  p.^ez 
l& t 8, do gm iny na wyspach bbśk.cb półwyspu 
hiszpańskiego, gdzie zostawać ma pod bezpośre­
dnim  dozorem władz cyw ilnych , nadto, u tra c i 
w szystkie urzędy i  zaszczyty, a jeśliby b y ł du­
chow nym , i dochody kościelne. J.śhby wm o- 
w ayca ta k i by ł cudzoziemcem , postrada' ursędy 
k ra jo w e , będzie na dwa la ta zamknięty , a po­
tem  nazawsze e k ra ju  wypędzonr. 4) Jeśliby 
teg .wystę; ku dopuścił się u rzędn ik publiczny,x«ądz 
ś w ie c k i, lub zaknnn k w  urzędowaniu sweiem, 
albo w  mowie 1 kazaniu do ludu, w liście okó l­
n ym , lub jakiem kol vt'iek piśmie urzędom em, wrno- 
wayca ten będzie uznany za n egodoego im ienia 
hiszpańskiego, uw ięziony na la t 8, a po nich w y­
pędzony z ziemi luszpań kiey. Zw ie rzchn ik  ko- 
ści ła  , k tó ry  będąc obecnym na tak-em kazaniu, 
zaniedbałby skarcić przestępcę, s e rr fta rz  pod­
pisujący lis t pasterski, naczelnik po lityczny (pre­
fekt), alkald lub sędzia, niedziałaj je y  zaraz prze­
c iw  w in o w a ycy , zapłaci za k rę od 3 o do 
6 0 0  piastrów  , podług cięźkt.ści przypadku 
i  innych c-kuhozności, k tó re  tr,bun<»ł rozpozna. 
K * ra  ta pieniężna będ;ie  podwojona w  prew m - 
C) a h ząmor <k ch.

Na sessyach d i» 20 i  21 października w ie ­
czorem re praw ia o o projekcie pr>.wa, względem 
oświecenia publicznego, 1 3 i  a rtyku łów  jego p rzy­
ję to , k tó rych  treść taka:

„Edukac>a publiczna będzie jednosta jna i bez­
płatna , pod dozorem dyrekeyi powszechnego o- 
świecenia. Dozór jey nie będzie się rozciągał do e~ 
dukacyi p ryw atney, k tó re y  zostaw uje się zupeł­
na wolu -ść, ale się zastrzega pociągnienie do od­
powiedzialności tych  , k tó rzyb y  wpajali w  m ło­
dzież zasady zm<;rzające do obalenia zasad uzna­
nych konstytucyą m onarchii. Edukacya pub li­
czna podziela się na 3 części. Badzie powsze­
chnie s ;koła pierwszego stopnia dla 5 oo rodz n, 
ale administracye prowmcyonalne mogą w ięcey 
ustanow ić. W  szkołach takowych uczyć będą 
dzieci czy ta ć , pisać, mższey a rv tm e lyk i, re lig ii, 
moralności i katechizm u konstytueyyncgo. w yk ła ­
dającego prawa każdemu służące i powinności 
po lityczne. W  szko łach , gdzie m ożna, wolno 
w ięcey uczyć, jako to, wyższey a ry tm e tyk i, je - 
o m e try i ebm entarney, h is to ry i, jeografii, sztuk i 
rzem iosł. W  szkołach drugiego stopnia będą da­
wane nauki, potrzebne do przygotowania się, a- 
by weyść w jaki st n życia, i  k tóre  powszech­
ną c y w ili acyą stano- «ą. D la nauczania w  tym  
stopułu, będą uniwers te ty  prowmcyonalne, po 
jednym  w ka idey p ro w in c ji europeyskiey, a З2 
w  p ro w in c ja ch  zamurskich. W  każdym u n iw e r­

sytecie prow iacyona lnym  uczyć będą języka ka« 
stylskiego i  łacińskiego, chronologii i  jeografii, l i ­
te ra tu ry  i  h is to ry i, m atem atyki czys te j, chem ii, 
f iz y k i, m ineralogii, bo tan ik i z ro ln ic tw em , zoolo­
g ii, lo ik i i  gram atyki powszechnej, ekohom ii po­
lity c z n e j ze sta tystyką, moralności, prawa przy-: 
rodzonego,publicznego i konsty tucy jnego . W  szko­
łach trzeciego stopnia będą dawane głębsze na­
uki. Będzie 9 un iw ersyte tów  wyższych na te  
nauki przeznaczonych.66 Resztę a rtyku łów  tego 
pro jek tu  odłożono do sessyi d. 2З października. 
T V g v i dnia w zięto będzie pod rozwagę wniosek 
kommissvi nagród, względem potwifr*$aema stor 
pm prz *rzvc»cnych%rfte8 jenerała hrabiego A b is - 
b t l i  w o jsku , k to r-m  dowcdzil, k łd y  w ykrzyknę ­
ło  w Ocr.na d. 4 go marca kon t  tucyą.

К л т гп  ssy*, k tó rey  p rucz- no zdanie sprawy 
o pod^renri stanem piśmie przez ua»zelmka X X .  
Kapucynów hiszpańskich, oświadesyła, że uznaje 
to  p smo za niszczące zasudy towarzyskiego po­
rzą d ku , za bu tito^ nic-ze- , krzywdzące re lig iją , 1 
w  na jw yższym  stopniu zbrodnicze, bo zagraża­
jące b y t s,.*myehie sta.iów. W n io s ła , aby ten  
kapucyn przyzwany b y ł do kra tek s4 i stanów, 
jeśli nie osądzą, aby odesłać raczey sprawę je­
go do rządu, k tó ryb y  potrzebne k ro k i prteds ę- 
w z ią ł. W y rz e k ły  stany, iż  pismo jego pozosta­
nie na ich bićrźe.

D n ia  22 uwiadomiono stany, iż k ró l zatw ieM  
dz ił dwa prawa stanów, jedno znoszące klaszto­
ry  zakonie, a drugie, przywracające p rzych y l­
nych megdyś Hiszpanów rządow i Józefa Bona- 
partego do m ają tków  i  wszelk ich praw.

N iek tó rzy  deputowani pr*eu ją  nad w ażnym  
projektem , k tó ry  przyszłemu zgrumadeeniu sta­
nów pod rozwagę oddadzą, a według którego, 
cudzoziemcy osiadający w H iszpanii, i nabywa­
jący własności z iem sk ie j, w artości 20.000 pla­
s trów  (180,000 złp.) w o ln i będą przez 5 le t od 
w ste lbcgo  p. datku. Taż korzyść czeka cudzo­
ziemców zokładaiących Б Ь гу к і, a k tó ry  z n ich  
ożeni się z hiszpanką, na drugie pięć la t w o ln y  
będzie od opłacania podatków.

Do końca bieżącego miesiąca kazano wszyst­
k im  zagranicznym Jezuitom  oddalić się z kra ju  
hiszpańskiego.

P o r t u g a l i a .

Lisbona dnia  17 październ ika. M argrabia 
Campo M a jo r, jener a ł , udał się ztąd w pewnem 
zleceniu do Londynu .

B ega tu  pogłoska, iź, jeśliby k ró l n ie  chcia ł 
powrócić z Brezy l i i  do Portuga lii, lub nie p rzy ­
słał syna swego, jako namiestnika , w  ty m  ra ­
zie m łody X iąźę C adaoa l, na jb liższy  k re w n y  
to m u  Braganckiego, ma bydź osadzony na tron ie .

B itw y  byków  , zakazane od czasu oddalenia 
się dworu do B rezyL i, są teraz znowu pozwolo- 
ne, i podobają się ludow i, przypom inając mu da* 
wne szczęśliwe czasj*.

5o na jznakom itszych w k ra ju  rodzin  Wyko­
nało w  tych  dniach przysięgę w ierności Juecie 
rządow e j. W  liczbie tey są dway x?ążęta Ca- 
vala i  Lafodes , b lizey k rew n i K ró la .

Z  niecierp liwością oczekujemy t t i  p rzybycia  
hrabiego Palm ela  z Rio-Janeira.

Słychać, iź K ró l d row a ł znaczne dobra L o r­
dow i Bereeford. M iędzy innem i msjąbydź także 
dobra, k tó re  dawmey należały do sławney ro ­
dziny Saldanha.

v>



T  U R C *  A 
Jeszcze nic pewnego o A li-Baszy Janiny do­

nieść nie możemy. W iadom o , iż  z garstką po­
zostałych sobie w ie rnych  żołn ierzy zamknął się 
W zamku Tepeleni, zkąd nieustannie strzela na 
miasto Janinę. Ma on niezmierne zapasy prochń 
i  b ron i, i  całe praw ie już miasto ob róc ił w pe. 
rzynę. Oblegający go Baszowie Baba Peliwan, 
i  Izm ael żądają nowych posiłków. Z łą czy ł się 
*  n im i Basza Saloniki. Stambulska ludwisarnia 
zajęta jest ciągle laniem w ie lk ich  dział, potrze­
bnych oblegającym. Basza Negrepontra odebrał 
rozkaz, ażeby działa i  broń swoję przesłał oble­
gającym.

Ze w szys tk ie j Baszy Janiny działtm 'widać, 
iż  bron ić się zamyśla do upadłego. U la  zrobię» 
nia niepodobnej do uskutecznienia ucieczki, ka­
zał już nawet zamurować wszystkie zamkowe 
bram y. Czterech z jego żo łn ie rzy  spuściło się, 
jednak po rnurach; jeden zginął, a trzech uszło 
do obozu baszy Baby. Podług ich opowiadania, 
położenie A lt  go i  woyska jego jest nayokro- 
pnieysze. Powiadają cni, iź  zapewne legnie n ie­
długo .pod sztyletam i w ie rnych  mu dotąd, lecz 
ju ż  rozpaczających tow arzyszów  swoich.

M artha  i  Kartageny, k tó re  spodziewa się nieba8 
wm e zdobyć

W e w n ą trz  k ra ju  C h ili zupełna jest spokoy­
ność. W  porcie Yalparaiso w ło ży li n ie p i dlt-gli 
embargo z przyczyny w ypraw y ich przeciw k ró ­
lestwu Peru, która w Iipcu  miała w yruszyć.

L is ty  z Jjima sto licy Peru opiewają, iź tam * 
teyszy wice k ró l posiał 800 itc łn ie rzy  na frega­
cie do miasta Guay?quil, pod k ló rem  kazał za­
łożyć obóz na 4ooo ludzi ; a to  dla przeszkodze­
nia połączeniu się woysk kra jów  G hiii i No w ey* 
Grenady, będących nie podległe rai. W szakże o- 
g ło s ił, i i  mniema, że • rzeczyw istym  przeznacze­
niem  w ypraw y z Chili jest miasto L im a, i z te ­
go powodu, zwoławszy radę powszechną, żądał od 
n iey upoważnienia do zaciągnienia 10,000 ludzi 
ńa obronę tey  stolicy.

W  nayży.żmfyszney eręści kra ju  zwanego 
Nową • Szkocyą, m iędzy Yarm octh  i Annopoiis, 
okropny pożar przez trz y  dni trw a jący  zrządził 
spustoszenie wzdłuż na 100 m il angiel skich (ot> 
francuzkich). Urodzaje, zapasy wszelkie, chdty, i całe wsie s ts ły  się pastwą p ło m ie n i, a w  nie­
k tó rych  m iejscach nawet ani traw a  nie pozosta­
ła. W  tym  pożarze bardzo w iele ludzi życie 
u tra c iło .

A m e r y k a .
Powszechnie słychać, że jenerał i naczelnik rse- 

czypospolitey wenezuiskiey B o liw ar odrzucił poda* 
ne mu ze strony rządu hiszpańskiego propozycje , i 
ie  nie przestał trzym ać w  oblężeniu miast Santa

K urs  w ileński na assygnaty od dnia 16 
listopada : rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 7 8 І,  
czerwony z ło ty  nowy ru b li 11, kopiejek 54; 
stary ru b li 11 kopiejek 35 ; im perya ł 56 ru b li 
70 kopiejek.

W alno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. —- w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji.

O  s t  r  z e ż e n i  o.
3 . Stosownie do oświadczenia w aktach Ziem. 

W ile ń . pod datą 1820 augusta 25 d. w im ieniu  
M a g d a le n y  z  Szeinetulkich Bolewiczowey ad pra  
sens Butkiew iczówЩр i  je y  córki n ie le tn ie j Z u ­
zanny Bćlew iczów ny , przeciwko JP . Mateusza 
Jfoteuficza Woźnego P tu  W ileń. uczynionego daje  

' "się :'dv w iadom ości , iz  tenże Mateusz BoleWicz 
czyniąc się bydź krewnym  zeszłego z tego św ia­
ta  Jerzego Boiew icza , uczyniwszy się samowol­
nie n iby opiekunem wszystkie pap iery ogół ma­
ją tk u  górą  5 o,ooo z ł. wynoszącego pod swoją  
wiedzą a rb itra ln ie  n a b ra ł, m iędzy dalszemi de­
kre tu  1 dalsze solennoście na J W . Łopacińskun 
ąuantum do i 5 ,ooo z ł. wynoszące, g d y  tegoż 
Łopacińskiego exdyw izya  nastąpiła, w y d z ia ł d la  
fychże Bolew iczowey 1 Bolewiczówny nastał, g d y  
ubóstwo do objęcia n iedozwala, a tym  czasem jak  
źuieść dochodzi ze tenże Bolew icz własność nae 
■Bolewiczowey i  Bolew iczówny mimo dotąd ża­
dnego użytku nieczynioną frym arczyć  przedsię­
bierze, w tńkim  zdarzeniu m y Bolew iczowie ,pu-  
'blićzhość ostrzegamy że majątek tu w ydzia le  
’e x d y w iz j i  dryśw iatskiey ja k i  jest, ten nie M a te ­
usza Boiewicza lecz nasz Własny i  co żeby n ik t 
t  nim Wchodzić W żadne u k ła d y  o to nie Ważył 
się, g d yż  sam sobie winę przypisze ostrzegamy. 
Jako nieumiejętna pisma trzema k rzyżykam i pod­
pisuję. M agda lena  z Szemetulskich Bolewiczowa.

N in ie jsze  pismo że Wolno drukować pośw iad-  
dzam D a t 1820 jb ra  11 dnia. Ludw ik  W o ł-  
low icz  Sędzia Z iem . IV i leń.

O ś w i  a d c & e h i  e.
5 . Ecćcerpt oświadczenia z protokułu potocz­

nego G rodz. P tu  W ileń . w dacie n iie y  w yra­
żonej zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią 

• urzędową jest wydań.

Roku  1820 miesiąća listopada 5  d n ia  przed  
aktam i gredzkierrii P tu  W ileń. obecnie stanąwszy 
adwokat subseł. W ileń . W Jrrić P an  Benedykt 
Antuszewicz oświadczenie poniższe wpisać do 
protokułu podał ta k  pisane: oświadczenie w im ie ­
n iu  Jmć Panów M icha ła , Kazim ierza i  H ip o li­
ta Antuszewiczów przeciwko Jmć P an i Aleccandrze 
z Krzyżanowskich p r im i voti Tadeuszowey A n tii-  
stewiczowey ad praósens Kazim ierzowey Święcic­
k ie j  czyni się z takowey okoliczności: iż  obżał. 
Święcicka na trzy  własnoręczne w zupe łne j fo r ­
m ie sprawione obligacyjne skrypta  10,000 z ł. poi. 
zadłużywszy się oświadczającym, ibezpieczeństwo 
t e j  summy na wszelkich swoich (a m ianowicie  
na summie 17,000 ru b li assyg. od pierwszego 
męża przez się zyskanej i  przez tra d y c ją  ju ż  urzę­
dową na domach dziedzicznych onegcż tu w m ie­
ście W iln ie  naydujących się rozciągniętą za hy-  
potekowaney) pod warunkiem  na jm ocn ie jszym , 
że do uspoicojenia tego jedynego długu żadnych 
innych zaciągać a n i funduszam i ewikcyi podległe- 
r iii frym a rczyć  nie będzie opisawszy własnościach,• 
k iedy dopiero po zapozwaniu siebie o exolucyą  
zawinioney summy dla strudzenia zapewna na­
stąpić mającego dekretu skutków fo k  się duje s ły ­
szeć) jo rm ow ać przedsiębierze szkodliwe ku k rzy ­
wdzie protestujących się kondykta, żeby ktokolwiek 
wchodzący w takowe z n ią  układy nie w ym aw ia ł 
się późn ie j niewiadomością p ierw sze j tranzakęyi 
i  prawnych opisowy żalącemi się zawartych, przez 
n in ie jsze  oświadczenie do akt publicznych i  gaze­
ty  podające się, każdego interessowanego uprzedza­
ją , jakowe oświadczenie podpisuję: u tego oświad­
czenia podpis W protokole ta k i. Benedykt Anta- 
szewicz adw. subsel. W ileń , Correctum  Grodzi 
P tu  W ile ń , Regent Józef Bohusz.

R. 1820 ąbra 5 dnia, takowe oświadczenie Re- 
dakeya K urye ra  L i t  może umieścić w gazecie 
Józef N chorowski Grodz. W ileń . P isarz.
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W iln o  dn ia  i  g L istopada 1820 ro ku  v. s.

tdaUzy c iąg hopp  ort u Bady Stanu Królestwa 
tu lskiego, z dwuletnich dzia łań rzotdu*

(Obacz K.ur. L it  N. 158.)
4 S ó l .

D o ch ó d  7, w y łą c z o n e j p rze  d ą ży  so li* k o n t ra k ­
te m  d z ie rż a w n y m  s k a rb o w i z a p e w n io n y , p rze z  
d w a  o s ta tn ie  la ta  w p ły n ą ł z u p e łn ie  do kassy 
w  sum m ie  z ł. p o i. 1 0 .164. 'o o q  g r. i i ,  a op rócz  
te g o  w  c ią g u  te r a ź n ie js z e j  d z ie rż a w y  zyska ł 
ska rb  s o li w  n a tu rz e  c e tn i r ó w  6 2 ,9 4 6  ja ko  po ­
ło w ę  ilo ś c i n a  dopak od rz ą d u  a u s trya ck ie g o  
p rz y d a w a n e j.  XV reszc ie  a n t rep  ry z a  solna do - т 
p e łn iła  w s z y s tk ic h  w a ru n k ó w  k o n tr a k tu .  M a g a ­
z y n y  b o w ie m  w  d o s ta te czn y  zapas za o p a trz o n e , i  sól 
w sze d z ie  po u s ta n o w io n e j cen ie  sp rzedaw aną b y i  
w a . W ła d z a  zaś sk a rb o w a  p rze s trzega jąc  w sze l­
k ie g o  w  te y  m ie rze  n a d u ż y c ia , budow le  sw oje na  
s k ła d y  so li p rzeznaczone , w  d o b ry m  u t r z y m y w a ­
ła  stanke.

Ż a l i ły  s ię  na  o s ta tn im  s e jm ie  ob ie  i z b y ,  ja ­
k o b y  'p o m im o  t r a k ta tu  W ie d e ń s k ie g o  u t r z y m u ją ­
cego d a w n ie js z y  k o n tr a k t  o k u p n o  6 0 0 ,0 0 0  ce- 
tn a ró w  so li aż do ro k u  1820 , z a w a r ty m  zo s ta ł 
p ó ź r iie y  ź rz ą d e m  a u s try a c k im  110W y k o n tra k t ,  do 
jedenastu  z ło ty c h  cenę ce tn a ra  w a ru ją c y , co p o ­
łą czo n e  z z y s k a m i m o n o p o lis ty  p o d n io s ło  cenę te ­
go  p ie rw s z e j p o trz e b y  p rz e d m io tu . N a  te  izb  
zaża len ia  rz ą d  m n iem a, iż  n a s tę p u ją ce  rz e c z y  w y ­
jaśn ien ie  będzie  d o s ta te czn ą  o d p o w ie d z ią . W y ­
ra z y  a r t .  69  t r a k ta tu  W ie d e ń s k ie g o , są aż n ld to  
jasne : m o w a  y  n im  jes t o ugodz ie  ju ż  z a w a r te j ,
3 k tó ra  na  dalsze la t  p ię ć  na  ty c h  sam ych  w a ­
ru n k a c h  m ia ła  t y lk o  b y d ź  p rz e c ią g n io n ą . K ie d y  
p o  o g ło szen iu  k ró le s tw a  i  za p ro w a d ze n iu  rz ą d u  
n o w e g o ,p rz y s tą p ił te n że  do w y k o n y w a n ia  szczegó l­
n y c h  zo b o w ią za ń  t r a k ta tu ,  i  g d y  p rz y s z ło  do u - 
g o d v  o sól , z n a la z ł się rz ą d  nasz w  z u p e łn e j 

. z rzą d e m  a u s try a c k im  sp rze czn o śc i; a g d y  p o trz e ­
ba o p a trz e n ia  k ra ju  w  zapas so li d o s ta te c z n y , co­
ra z  s ta w a ła  s ię  nag leyszą , a A u s t ry a  od  cen p od ­
w y ż s z o n y c h  m e o d s tę p o w a ła , zm uszony  zo s ta ł 
w y d z ia ł  s k a rb o w y  za u p o w a ż n ie n ie m  rz ą d u  do za­
w a rc ia  n o w e y  ch o ć  u c ią ż l iw e j u g o d y  , żo s ta w u - 
ją c  da lszem u cza so w i ro z s trz y g n ie m e  osta teczne ­
go sp o ru  o tłu m a c z e n ie  w y ż  w sponu  io  icgo a r ­
t y k u łu  З9 t r a k ta tu  W ie d e ń s k ie g o  Z n a jd u ją c y  
się obecn ie  w  W ie d n iu  p e łn o m o c n ic y  W a s z e y  
C e s a rs k o -K ró le w s k ie j M o śc i, w ła śn ie  te ra z  p o ­
p ie ra n ie m  w id o k ó w  rz ą d u  i  ż ycze ń  izb  se ym o - 
w y c h  są z a t r u d n ie n i ; ja k i zaś ty c h  d y p lo m a ty ­
c z n y c h  ncgocya-; y y  n a s tą p i s k u te k  , dz iś  jeszcze 
p rzew  id z ie ć  te g o  z p e w n o śc ią  n iepodobna. Jako- 
k o lw ie k  cena  'so li w  k ra ju  n a szy ih  z p o w odu  
k o s z to w  t ra n s p o r tu ,  p ro c e n tó w  a n tre p ry z y , i  z y ­
sku  p rz e z  rz ą d  pob ie ranego , je s t podw yszpną . n ie 
w ie lk ą  p rze c ie ż  c z y n i ró ż n ic ę  w  p o ró w n a n iu  cen 
p rze d a ży  w  P ru s ie ch  i  sam ey n a w e t A u s t r y i .  
Z  te m  w s z y s tk ie m  k ie d y  W a s z a  C esarsko .K ró le w ­
ska M ość  z w ró c ić  ła s k a w ie  ra c z y łe ś  uw agę  sw o - 
ję  na  pow yższe  iz b  p rze ło że n ie , i  d la  nadan ia  u l­
g i k lass ie  lu d u  uboższego  rozkaza łeś  obm yś len ie  
ś ro d k ó w  do z n iż e n ia  ce n y  so li bez u szczu p len ia  je ­
d n a k  dochodów  p u b lic z n y c h ; rz ą d  tą  N a y w y z s z ą  
w o lą i  w ła sn e m  p o w o d o w a n y  u c z u c ie m , lu b o  w  cza­
sie t rw a n ia  te r a ź n ie js z e j  d z ie rż a w y  n ie  z d o ła ł 
bez w ie lk ie g o  w y c ie ń c z e n ia  s ka rb u , i  u c h y b ie n ia  
k o n t r a k to w i,  d o b ro d z ie js tw a  te g o  na c a ły  k ra y  
ro z c ią g n ą ć , z n iż y ł  jednak  od 1 g ru d n ia  1 8 1 8  r .

n a jw y ż s z ą  cenę. so li w  w o je w ó d z tw ie  augustoW - 
sk iem , a p tz e z  to  p o n i ó s ł  u b y te k  do ch o d ó w  w  sum ­
m ie  155,565 z ł. p o k  , k tó r y  le d w ie  p o m nażoną  
W te y  o k o lic y  p rzedażą  p o k ry ty m  byd ź  n ioże .

G d y b y  w ięc  d o b ro d z ie js tw o  to  i na  in n e  w o ­
je w ó d z tw a  ro z c ią g n ę te m  byd ź  m ia ło , < ia k ib y . d la  
k ra ju  w y n ik ł  u szcze rbek , ła tw o  je s t po jąć. W  re s z ­
cie  je ż e li czas o b e cn y  n ie  d o z w o li ł  rz ą d o w i d o ­
p e łn ić  i  sw o jego z a m ia ru  i  ż y cze n ia  iz b  s e jm u ­
ją c y c h , p rz e d s ię w z ią ł jednak sku te czn e  ś ro d k i, i  
za rę cza , że po u p ly iń e n iu  te ra ź n ie js z e g o  k o n tra -  
k tu  cena so li w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  znaczn ie  z n i­

żoną  będz ie .

5 Tabaka i  tyłuń-.

O p ła ta  z z a d z ie rź a w io n y c h  d o ch o d ó w  ty  tu  m u  
i  ta b a k i w p ły n ę ła  za ro k  18.18 s to so w n ie  do 
k o n t r a k tu  w  sum m ie  ź ł  pok  8 1 1 ,0 0 0 , za ro k  1 8 1 9  
z ł.  pok 8 9 4 ,3 3 3  g r .  10.

Co o d p o w ia d a  ilo ś c i b u d ż e t< m i z t y c h  la t  o - 
zn a czo n e y . P o w ię ksze n ie  w p ły w ó w  z  te g o  ź ró ­
d ła  p o ch o d z i z sam ey o sn o w y  k o n tr a k tu ,  p o d łu g  
k tó re g o  ska rb  na  t r z y  następne  la ta  od 1 s ie r ­
p n ia  18 i 9 r .  ju ż  n ie  sum m ę z ł.  p o k  8 0 0 ,0 0 0  ale 
ż ł.  po i. 1 ,000 ,000  p o b ie ra ć  będz ie  c o ro c z n ie . Ja k  
z jedney  s tro n y  rz ą d  z n a jd u je  s ta ra ń  s w o ic h  n a ­
g ro d ę , g d y  dochód  "s k a rb o w y  tego  p rz e d m io tu  d a . 
w r iie y  n ade r s z c z u p ły , znaczn ie  te ra z  p o m n o ż y ł; 
ta k  z d r u g ie j  ra d  zaspoko ić  W y m ie rz o n ą  na ze­
s z ły m  seym ie  tro s k liw o ś ć , że p la n ta c je  k ra jo w e ­
go liś c ia  co ra z  w ię c e y  w  k w itn ą c y m  o ka zu ją  się 

s tan ie .
« Z a k u p  ic h  a lb o w ie m  p rze z  a ń tre p ry z ę  w  r o ­
k u  1 819  w  i lo ś c i 26 ,671  c e tn a ró w , p rze w yższa  
d o s ta rc z e n ia  p la n ta c j i  z ,  t r z e c h  po p rze d za ją cych  
la t  ra z e m  w z ię te  o 6 1 8 6  c e tn a ró w .

D o  ta k  pom yś lnego  w z ro s tu  te y  części go ­
sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  p rz y c z y n i ł  s ięst rz ą d  p rze z  
u w o ln ie n ie  p la n ta to ró w  od w)szelkiey o p ła ty  a do­
z w o le n ie  bezp ła tnego  za g ra n icę  w y w o z u  te g o '(p ro ­
d u k tu , i  a n tre p ry ż a  p rze z  p rz y z w o itą  cenę zakupu , 
p iln e  s trze że n ie  od z a g ra n ic z n y c h  p rz e m y s łó w , i  
za ło że n ia  sk ła d ó w  p la n ta to ro m  . dos taw ę  liś c ia  u -  
ła tw ia ją o y c h . N ie  m a już  w ię c e y  nada l o b a w y  o 
upadek p la n ta c j i ,  ale pozosta je  s ta ra n ie  o ic h  u -  
doskonalem e W g a tu n k u  i  x u p ra w ie .

6 Ś t ę p  e L

D o c h o d y  z p a p ie ru  s lę p lo w e g o  pom naża ją  się 
c iąg le , co s z c z e g ó ln ie j w y n ik a  z za p ro w a d ze n ia  
ś c iś le js z e j k o h t r o l l i  ska rboW ey po w o je w ó d z tw a c h ,! 
k tó r a  w  m ia rę  ro z w ija n ia  p rac  s w o ic h  o b fitsze  
p rz y n o s i k o rz y ś c i,  a u p o rz ą d k o w a n y  p o b ó r o p ła ­
t y  n o m in a c y jn e j  i  p rz e d s ię w z ię te  r e w iz je  a k t 
sadow ych , tu d z ie z  h a n d lo w y c h  konsenso w , p i w y­
c z y n i ły  s ię  w ie k e  do p o w ię ksze n ia  w p ły w ó w , 
k tó re  w  ro k u  1818 u c z y n i ły  z ł.  p o i. 1 ,6 9 0 ,6  1 D g. 19 
g d v  z as p o d łu g  bud że tu
m ia ły  u c z y n ić  z ł.  p o i. . . • 1 .2 0 0 ,0 0 0 —-_

p rz y n io s ły  za tem  w ię c e y  o -
z ło ty c h  p o l s k i c h ............................3 9 0 *6 1 6  g. 19
P odobn ież W 1 8 1 9  tic zy^  |
n i ły  z ło ty c h  p o ls k ic h  . 1 ,6 6 0 ,9 1 2  g. 5
a m ia ły  p o d ług  b u d ż e tu  l i ­
c z y ć  t y lk o  z ł. po i. . . o - 1,400,000 —

p o w ię k s z y ły  s ię  p rz e to  o
Z ło ty c h  p o ls k ic h  . . . . .  2 6 3 ,9 1 2  g. 5



17 L  o t  e r  y  a.
Przychód z lo te ry i pospolicie od w o li grają­

cych zawisły, m ia ł uczynić podług budżetu: 
w  roku 1818 zł. poi. . . • 474,768
u czyn ił zaś ty lk o  .—  . . . .  471,024 g. 20

m niey zatem o zł. poi. . . 3y 43 g. 10
w  roku  1819 przewyższył oczekiwania w ładzy 
skarb owe y  ; p rzyn iós ł albowiem zł. poi. 760,488

gr. 4 .
gdy podług budżetu m ia ł

ty lk o  przynieść . . . — 443,826 g r.26

więcey zatem nad tenże
but zet —  zł. poi. 3o6,66 ł  gr. 8

W porównaniu z w p ływ em
roku  j 818 w ięcey o zł. poi. 279,463 g. i 4 

Pomnożenie to spraw iła w  nayw ickszey czę­
ści lo te rya  liczbowa i uboczne na rozm aite ru ­
chomości ; dozwolone bowiem w  roku  1818 lo- 
te rye  na dobra i domy, dla małey liczby w yprze­
danych losów nie przysz ły  do skutku, co dało 
powód w ładzy skarbowey, że je podług życzenia 
grających do klassyczney przyłączała lo te ry i.

8 M  e n n  i  c a.
W y b iła  w  roku  1818 różney m onety na sto­

pę dekretem Nayjasnieyszego Pana z dnia 1 g ru ­
dnia 1819 oznaczoną
w  summie . . . z ł. poi. 9,898,762 gr. 2 i
W roku  zaś 1819 —. —  6,824,780 —  26

c z y li w  ogóle summę zł. poi. 16,7 25,533 —  17
a zysk z obuletniey manipu-
la cy i u czyn ił z ł. polskich 253,655 —  l i
i  posłużył na koszta budowy nowego gmachu, i  
zaprowadzenie m achiny parowey, k tó ra  k s z ta łt- 
n ieyszy pieniądz p rzy  końcu 1З19 roku  bić 
zaczęła.

V. K a p ita ły  W iedeńskie . 
Obrachunkiem i  ściąganiem tych  kapita łów  da- 

w n iey bajońskiemi żwanych, w  roku  18 i 5 konwen- 
cyą wiedeńską K ró les tw u  Polskiemu przekaza­
nych, tru d n iła  się osobna dyrekcya. K iedy zaś 
późniey z działań kommissyi likw idaćyyney trzech 
d w o ró w  okazała się potrzeba oddzielnego tra k . 
tow ania z ościennemi rządami względem należyto- 
ści i  długów byłego X ię z tw a  W arszawskiego, sum. 
m y  wiedeńskie na m ocy ko n w e n c ji dnia 22 maja 
1819 roku xv B e rlin ie  z a w a rte j, rządow i p rus­
kiem u odstąpione zostały. Summa nawet 648,679 
z ł. poi. 26 gr. k tó ra  z tego źródła znajdow ała 
się w  depozycie tu te jszego skarbu, temuż rządo­
w i jest zwróconą:

Z  funduszów tych  summ żądała izba poselska, 
ażeby naleźytość kap ita łów  xvraz z procentam i 
za dostarczenia w  roku  1808 dla woysk francuz- 
k ich  poczynione, uiszczoną była , mniemając, że 
zaspokojenie ow ych dostarczeń przekazał rząd 
francuzk i do tego funduszu. W ładza  skarbowa 
objaśniając to  żądanie, dowodzi, że preteiisye o- 
bywatelów  nie stosują się do summ w m owie bę­
dących, rząd bowiem X . W arszawskiego po ob­
liczen iu  się z Francyą, pozostał jey d łużnym  w  suiji- 
m ie 4 ,ooo,ooo franków , k tó rą  pomienione pre- 
tensye w  zastępstwie rządu francuzkiego obowią- 
za ł się spłacić. W  skutku tego rzeczony rząd 
w yda ł 4oo bonowy każdy na 10,000 franków , 
przekazując ich  zaspokojenie ze skarbu byłego 
N ię z tw a  W arszawskiego W trzech rów nych  ra ­
tach la t 1811, 1812 i  181З. Rząd X ięz(w a  
W arszawskiego uiszczał się z tego długu; jakoż 
sp łac ił go w raz z p iątym  procentem blisko 
w  dwóch p ią tych  częściach, i  rząd d z is ie jszy  K ró ­
lestwa Polskiego uznając t<* za dług stanu, dal­

sze czyn iłb y  jego w yp ła ty ,' ale niedostatek skarbu 
w  jakim  się obecnie znaydnje, sta ł się mu prze­
szkodą.

Pomiędzy p e tyc ja m i izby  poselskiey tyczące- 
m i się skarbowego w ydz ia łu , jedna z ważnych jest 
prośba o utworzenie banku narodowego. Rząd 
baczny na stan kra ju, na wyjeńćzone przez w oy- 
n y  sposoby gospodarstwa, na zadosyć, uczynienie 
obowiązkom w ierzycie lów , a zatem na konieczną 
potrzebę ożyw ienia ruchu pieniężnego i  wsparcia 
upadłego kredytu , zastanowił się nad rozm aitem i 
środkami, któreby go do tego celu doprowadzić 
m ogły; z tego to powodu wniesiony został jeszcze 
w  roku 1816 do rady stanu projekt ustanowie­
nia banku narodowego, cZyli in s ty tu tu  kredy­
towego, k tó ry  po d ługich naradach, poprawach 
i zmianach W aszey C esarsko-K ró lew skie j M ości 
do Naywyźszey d e c y z ji przesłanym został. Dziś, 
gdy nieocenionym darem pokoju zm ea iły  się nie­
co okoliczności k re d y t tamujące, gdy usta ły już 
niszczące obyw ate lów  re kw izyc je , lubo możnaby 
użyć pytania: c zy li bank narodowy jest w po­
łożeniu ninieysżem niezawodnie dla kra ju po­
trzebnym? o jego wszelako u ży tku  i ważnych k o ­
rzyściach powątpiewać riie wypada. N ie powta­
rzając tu  powodów W dyskussy ach i  pismach rady 
Stanu waszey Cesarsko-Królewskiey M ości ob- 
^żernic w yłiiszćzonych, dość jest powiedzieć : iż 
bank cyrltu iacyą  w ew nętrzną  gotow izny ożyw ić, 
w p ły w  op ła t do skarbu publicznego u ła tw ić , i  
xvszystkie źródła handlu; przem ysłu i  zamożno­
ści kra jbw ey odkryć może. Z  d ru g ie j s trony 
iiietayne są z ipewnc trudności, k tó re rn i zapro­
wadzenie u nas banku jest otoczone , pom iędzy 
innem i: iż  bank len  p rzy  swem o tw arc iu  wym a­
ga znacznych w  gotowiźnie zapasów, k tó rych  zgro­
madzenie jest prawne niepodobnem; że dzie lnych 
środków potrzeba, ażeby gotowizna przez szcze­
gólne um owy d łużn ików  w K ró lestw ie  z ober m i 
w ierzycie lam i z kra ju  hie w yp ływ a ła ; że wreszcie 
ńiedawhy pod rządem pruskim  przykład, nauczył 
jak łatwość dostania go tow izny, smutne na za­
ciągających pożyczki, ściągnęła skutk i. Sam na­
w et W asza Cesarsko-Królewska Mość pochwala­
jąc usiłowanie w  tey mierze rady stanu, raczyłeś 
w yrzec, iż  nie nadeszła jeszcze chw ila  u tw orze ­
nia banku ilarodowego, i  że należy oczekiwać, 
póki prawo nowe podatkowe nie w yprow adzi 
z niedostatku, przeciw  którem u nieustannie w al­
czyć mush i póki ustalenie długu krajowego, k f - 
d y t ii publicznego nie u tw ie rdz i, w tedy to dopie­
ro  będzie można z w iększą nadzieją pożytków , 
w róc ić  się dd pro jektu  bankti, opartego na g run ­
tow nych  zasadach, a do potrzeb i  możności k ra ­
ju  zastosowanego, W yznaczona wszelako od­
dzielna depu-tacya, pracuje xv te y  c h w ili nad ty m  
projektem, zgłębia jego zasady, i  охѵос prac swo­
ich  gdy je doyrzałem i bydź uzna, hie zaniedba z ło ­
żyć u tronu  W aszey Cesarsko-Królewskie j Mości.

W  końcu ogólne izb, obudwóch A szczegćlniey 
senatu spostrzeżenia nad zasadami do prawa f i ­
nansowego, nad podatkami niestałemu hdd podat­
kiem  grun tow ym  i  ró w n ie js z y m  jego rozk ła ­
dem, nad urządzeniem dóbr narodowych i losem 
włościan, nad wynalezieniem  prawdzrwey m iary, 
możności w p ływ ó w  z możnością w ydatków , za­
w ie ra ły  nader pożyteczne dla skarbu ostrzeżenia 
i  iiWagi, aby ich  ważnością rząd prze ję tym  nie 
został. Sam W asza Cesarsko-Królewska Mość 

1 oceniając je w  mądrości swojey, uznałeś je god- 
nem i zastanowienia, rady stanu, gdy nad ułoże­
niem nowego kons ty tucy jnego  budżetu naradzać



sie będzie. Deputacya wyznaczona odebrała od 
Nam iestnika W aszey Cesarsko-K ró lewskie j Mości 
polecenie, m ieć na bacznym to  wszystko w zg lę ­
dzie, co godzi pomyślność kra ju  z pom yślności^ 
skarbu. Dyskussye w  tym  względzie odbyte p rzy ­
ło ż y ły  się juź do rzucenia pewnych zasad nowe­
go konsty tucy jnego  budżetu , k tó ry b y  odpowie- 
dział nadziei W aszey Cesarsko-Królewskiey M o­
ści, zyczeniont narodu i potrzebom rządu.

D elegacja  A d m in is tra cy jn a 1
Już kommissya skarbowa pod artyku łem  dóbr 

narodowych wspomniała o delegacjo administra* 
cyyney, a tabblla przyłączoną odsądzonych w n iey 
spraw, rezu lta t jey prac okazuje; tu  jednak wspo­
mnieć należy, iż  żaden w  ty m  sadzie spór nie 
zalega , t skoro przez kommissya obrachunkową, 
przesiany zostanie, natychm iast po odbytey kotti- 
m um kacyi odsądzonym by wa; z liczby przeto po­
zostających w  teyźe kommissyi rachunków, wno­
sić można, iż  delegacya adm in is tracy jna  w  roku 
następnym stanie u swego kresu, a uspraw iedli­
w iwszy rezultatem  koszt skarbu na siebie łożony, 
rozw iązaniem  swoje m powiększy oszczędność 
przyszłego budżetu.

Główna izba obrachunkowa.
Rzetelny obraz trudności, k tóre  m agistratura 

ta  ód początku zaraz zawodu swojego przezw y­
ciężać musiała, aby rachunkowość z k ilkonastole- 
t  niego czasów poprzednich w yprowadzić nieładu, 
usprawiedliw  i ł  ją w  oczach W aszey Cesarsko- 
K ró le w sk ie j M ości, iż  na zbszłęni seymowem po­
siedzeniu, stanowczych rezu lta tów  okazać nie była 
w  możności.

Izby zaś, sejm owe oceniając trafność przed- 
siewżsęUch środków ku usun ięc iu , zawad , skró­
ceniu form davv n iey rozw lek łych , pow zię ły  nadzie­
ję, że П і o be enem swern posiedzeniu do ro z trz ą ­
sania с у .  , nm.ści w szystkich w ydzia łów  rządowych, 
w  owocu pracy izby obrachunkow ej skuteczną 
znay ią pomoc.

D ą ży ły  zapewne do tak pożądanego celu w szy­
stkie izby obrachunkow ej usiłowania: lecz gdy 
ciągłe dotąd prace swoje' m iędzy epoki zaległych 
i  bieżących rachunków podzielać musi, gdy jak 
tw ie rd z i, pomimo użytych  środków przymusu, 
doznała w  ciągu dwóch la t up łyn ionych  znaczne­
go opóźnienia w  dostarczeniu jey potrzebnych ma- 
te rya łów  ze s trony rozlicznych w ładz groszem 
publicznym  zawiadujących, a przeto rachować się 
obowiązanych, mała w ięc wprawdzie liczba n ie­
ściągniętych dotąd rachunków, bez k tó re y  prze­
cież całości rachunkowego obrazu u tw orzyć n ie ­
podobna, tamuje jeszcze sposobność zamknięcia i  
złożenia W aszey Cesarsko - K ró le w s k ie j Mości 
rapportu, k tó ry b y  stanowcze z dwóch p rz y n a j­
m n ie j la t początkowych, to  jest 1З17 i  1818 l \  
zaw ierał rez iilta ta .

Mniema obrachunkowa izba i  spodziewać się 
z n ią  godzi, że gdy ca łkow ite  jednego lo k u  obra- 
chowanie u ła tw i jey działania co do la t nastę­
pnych, gdy z up ływ em  czasu prace nad epoką za­
ległą ćiągle się zm n ie jsza jąc , zupełnie nakoniec 
obarczać ją przestaną', że przeto już nic jest od­
daloną ta chw ila , w  k tó rey  obrachunkowa izba 
co do rezu lta tów  swoich, w  bliskości za inne m i 
rządowemi w ydzia łam i postępując , całą użyte ­
czność z jey ustanowienia, k tó re y  W asza Cesar­
sko-Królewska Mość oczekiwać po n iey masz 
p ra w o , w  mewątpliW em św ietle okazać będzie 
zdolną.

Jak dalece przyb liża się izba obrachunkowa do 
podobnego stanu rzeczy, przekonywa następujący 
w yw ód za ła tw ionych przez n ią  czynności:

• »>.
Z  epoki zaległych, to  jest, dzień 1 stycznia 

1817 r. poprzedzających, złożono izbie obrachun- 
wuy rachunków sztuk 11,53а. 1

Odsądziła z n ich  w  ciągu dwóch) 
la t up łyn ionych  - . 4583)

Oddała rządow i pruskiemu )
jako ściągające się do departa- ) razem
m entów  od kra ju  odpad łych, isztukySSri
tudzież kommissyom sprawdza- )
jącym  rachuki m ie jsk ie  i  towa- )
rzys tw a  ogniowego w ogóle )
sztuk » . , .  2769)

Pozostaje w  re w iz ja ch  izby o 
braclm nkowey sztuk . . . 5 9 8 0 /

Co do epoki czynności bieżących, to  jest, po 
dniu 1 stycznia 1817 r. powinna była  izba ob­
rachunkowa od w szystkich rachujących się w ładz 
o trzym ać rachunków, za ro k  18-17 sztuk 
za rok  1818 sztuk . . » , З129)
O trzym a ła  zaś do końca roku  1818 )

sztuk . . . 2369)4o39
W  ciągu roku 1819 sztuk. • i 645ą

Zalega na władzach sztuk . • 99
Ze złożonych z te y  drugiey epoki rachunków 

sztuk 4 o 5g .  f

Zasądziła izba w  roku 1 8 1 8  sztuk
W  f o k u  1 8 1 9  szttik , , • 2 258 ) ___

Z na jdu je  się w re w iz ja c h  k o le jn ych  sztuk 366*
T ak  poshmięta p raca , jak się z p o w jże y  u - 

mieszczbnego wykazu spostrzegać dflje, n iep łon - 
ną stanowi otuchę, że już izba oi rachunkowa do­
ty k a  tey  ch w ili, od którey is to tną i  użyteczną 
szafunku grosza publicznego kon tro ilą  nazwać się
będzie mogła.

Na tem  ogranicza rada stanu zdanie sprawy
0 postępie prac i  uzyska; ych skutkach w  izbie 
obrachunkowej; lecz w inna jeszcze z łożyć W a ­
szey Cesarsko - K ró le w sk ie j Mości tłum aczenie 
swe, jako ńie omieszkała dopełnić rozkazu \V a -  
szćy Cesarsko-Kfólewskiey M ości, a którego za­
danie izby poselskiey stało się powodem, a k tó ry  
rozważyć jey należało: c zy li izba obrachunkowa 
w  gronie swem nie mieści osób, któreby z po­
wodu da w n ie j sprawowanej służby skarbow ej 
znalazły się może niekiedy w przypadku bydź w ła­
sne j sprawy sędziami.

Końcem wyjaśnienia tak ważnego przedm iotu^ 
szczególniejsze kommissya rządowa przychodów
1 skarbu o trzym ała  polecenie. Jey opiniją rada 
stanu W aszey Cesarsko-Królewskiej Mości przed­
stawia. Mniema kommissya że lubo wprawdzie 
zna jdu ją  się pomiędzy członkami obrachunkow ej 
izby  osoby," które  m ia ły . sobie powierzoną dy­
re k c ją  skarbu w  szczególnych departamentach 
X ięz tw a  W arszawskiego; gdy jednak urząd ten  
nie pociągał za sobą osobistego zawiadywania gro­
szem pub licznym , lecz owszem do nadzoru obo­
w iązyw a ł nad tem i, k tó rym  straż funduszów 
skarbowych bezpośrednio poleconą była, n ie ty lko  
w ięc urzędnicy wspomnieni nie zna jdu ją  się 
w  położeniu składania, ani tem mniey sądzenia 
w łasnych rachunków, lecz nadto, jako n a jle p ie j 
w iadom i, jakie bydź m ogły w  kassach rządowych 
zapasy, jakie ich  by ło  przeznaczenie, tak  leź o 
ich  prawym  lub samowolnym szafunku nay^wła- 
ściwszemi stają się sędziami.

Uważała nadto poselska izba w  adressie W a ­
szey Cesarsko-Królewskiej M ości z łożonym : że 
gdyby cło składu izby obrachunkow ej p rzyw o ­
ływ ane b y ły  osoby z grona rad obywatelskich re ­
p re ze n ta c ji narodow e j, a przewodnictwo jey po- 
w ierzonem zostało, zaufaniem W aszey Cesarsko-

W
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Królewskiej Mości zaszczycanemu sejialoroWk 
że w  ówczas m agistratura ta  wdęceyby w  narodzie 
Wzniecała ufności, a do wypełn ien ia obowiązków 
swych w każdym swym członku osobiście in te - 
ressowana, tern pewniey istotnemu powołaniu swo* 
jemu i powszechnemu odpowiedziałaby oczekiwa­
n iu .

K ie zaprzecza rada stanu ważności spostrze­
żenia tego, idąc przecież za naywyższem W a­
szey Ce sar sko - K r  ó le w skiey Mości zdaniem, mnie­
ma rada, źe nay bezpieczniej by łoby  w  ty m  wzglę­

d n o  Drukować Ignacy Reszka Radża Koleg.

Sądy E x d y w i żorskie.
>. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski mossy ma. 

ją tk u  prezydentów b. Gran. IV  i leń. M ichałow - 
skich i  tytularnego sowietmka Ne.ymana zaw ia­
dam ia  interessowane strony, iż  dekret oczewisty 
w takowej sprawie z k r  edytoram i i  pr-etensora- 
m i na dniu 20 idącego miesiąca w sa li sądu 
Z iem . PPi leń, ogłoszonym zostanie. D u ł roku. 
i t b o  9bra 15 dnia. Ludw ik W olłow icz Sędzin 
Z iem . W il  ń. E rd y w iz o r. Adam Dauksta Sędzia 
Grodz. W iU ń . Ę xdyw izo r. ExJyw izo/* JóziJ Na** 
borowski Grodz. W ileń . P isarz.

O trz y m a n o  w  R e d a kcy i d . i 5 lis topada
2. Z a  remissą Sądu Główne go mińskiego 2 go 

departamentu, naznociony dla usolysfakcyonowa- 
t i id  w ierzycie li zeszłych. Fe lixa  Suszyńskiego, i  
la d e u s z i Łapickiego pisa za Z iem . Ł  pelskie- 
g o , Sąd Tajcdtorsko-E ldyw , żorski w komplecie 
i  niżey podpisanych urzędników do fo lw arku F i-  
lep wszczyz y  w powiecie dzieśnitńskim  położone­
go zebrany, po u ła tw ien iu pierwszo zjazdowym, 
dekretem udecy dawanych stosownych do ir>t«ressu 
a ltów , us re zo lu c ji na dniu  27 piesent um zakro- 
CZoney4 postanowił przez aw izac ją  ostrzedz wszy­
stkich kredytorOw i  pretensorow do funduszów po- 
wyżdy nadmienionych osób. że jako w ostatecznym 
juz  zjcżdzie, nieuwazojąc na n iczyją  niest-mn ść, 
dżie łó  poriiczoney sobie ćccdywizyi kończyć będzie, 
i  dla nie stawaj ących skutkiem p raw  i  remissy em i­
s ją  zaklęśli, izby zatem interesowane strony były  
żawiddorąione, i  sami, lub przez plenipotentów d la  
udowodnienia swych pretensyow w p  er wszy eh 
dniach miesiąca nowembra idącego roku w m a­
ją tku  F i lipo  wszetfn i e stawały (yv którym  czasie 
luziąć do ósłatectney namowy przedsięwziął) za­
powiada. D a t 1 8 2 0  8 b a 28 dnia.

A n ton i Kulesza E xdyw izo r. Ignacy K ijaków-  
ski pisarz. D om in ik  Smolak Sędzia Z iem . ptu 
jPołgo i  ' E x 4y w :zor. Stanisław W ysocki sądu 

■ 6x 3y iv iz o r. Regent.

э Sad Grahiczńo ta xa t orsko eredy w iżo rsk i ha 
sa tys fa kc ją  kredytorów. 1 pretensorów do massy 
J W . B ie likow iczów  stosunki regulu jącycych prze­
znaczony i  w majętności Latyhohc&ach w pomie­
cie Borysoun Gub. M iń . a g itu jący  się, po odbyciu 
prpez wszystkie strony produktów  i  rep lik  m aż  
ułatw ien iu wszystkich akcessoryynych czynnością 
na dniu 26 przeszłego mca Sbra całą s^a w ę  d la  
ostatecznego rozsądzenia wziąwszy w namowę; 
g d y  w kentynuacyi takowego dzie ła  teraz zosta­
ją c , dekret swóy oczewisty do dnia 1 xbra  te ra« 
znieyszego roku w ygotow anym  mieć spodziewa 
jSię; ze więc zaraz po ukończeniu ónego prom ul­
gować będzie, o u m  wszystkie interesowane s tro ­
i ły  zaw iadam ia. D a t w  Latyh.oliczach roku -18-20 
mca gbra 6 dnia. R u d o lf P iszczałfo  E x d y w iz o r  
p rę ty  dujący. Jakub Estko E ź d y w iź o r. Józef 
K o rsak  E xd yw izo r.

dzie łiank i doświadczenia .poradzie sic; wstrzym a 
nie zatem na Czas n ie jak i stanowczego w  tey 
m ierze wyrzeczenia, może poda sjDosdbnośó prze. 
jkonania się o ile  1 z jakich szczegóimcy powodów 
teraźnie jsze izby  obrachunkow ej urządzenie od 
dawniejszego m n ie j łub w ięcey użytecznem  bydź 
się okaże. W reszcie pominąć rada stanu i  tey 
nie pow inna uwagi, źe trw a łość systematn ukśzta.ł- 
ca i  doskonali błędne nawet początkowo in s ty tu ­
c je , częsta zaś zmiana na jpożyteczn ie jszym  d o j­
rzeć nie dozwala, (d. c. p.)

m . Ce.'i£x Czł. —-  u> W iln ie  w D ru k a rn i lie d n kcy

P  o z e w.'
2. Wedle Ukazu JE G O  J M F E R A T O R S K IĘ T  

M O  SC I Samowi adnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
U U r. Janow i Abraham ow i J  akobsowi N ego-  

cyantow i Rygskiemu, tudzież Teodorow i i  A le -  
xandze Szambelansiwu dworu polskiego-, Janow i 
Rotm . woyrk Pruskich^ oraz i  dalszemu rodzeń­
stwu Butlerom , Pozew prząd Sąd G ł. Lvt. W ileń.
2 go departamentu , z in  stancy i  U r . Ernesta B u t­
le ra  Kapitana b. w o jsk  Kurlandzkich podany  
w re fe renc ji do dekretu tegoż Sądu G ł. w  roku 
idącym  1820 Sbra 6  dnia m iędzy procedujące- 
m i zapadłego , od dekretu Ziem . Szawtlskiego  
w  tymże samym i j js o  roku feb rua ry i 24  zakro -  
czontgo, appelacyi dopuszczającego, skutkiem k tó ­
rego, do podniesienia Szawelskiego w punktach 
uciążliwych d la  ia łg o  Ernesta B u tle ra  w yroku, 
do uw oln ien ia  go od asystencji procederowej^ 
do powrotu expensów praw nych, i  naostatek:  do 
przeznaczenia w następnej oczewistey, w  Sądzie 
G ł., w  porządku appeliacyynym  intentowhć się 
m ającej rozsprawie , tego wszystkiego , co pod ług  
praw a , i  n a tu ry  interesu, z n in ie jszego  , lub tez 
jeszcze wynieść się mogącego pozwu dow iedzio­
nym będz e.

Roku 1820 ńica gbra 1$ dnia. W oźny n i­
ż e j podpisany zeznaję, iż  tę pozwu kopią z in ­
s ta n c ji W. Ernesta B u tle ra  Kapitana b. woysk 
K urlandzk ich  po W  W. Johana Abraham a Jakobsa 
negocyanta Rygskiego, i  Teodora z A lexandrą  
żoną Sanibel. dworu polskiego, Jana Rutm woysk. 
Prusk ch oraz i  dalsze rodzeństwo B u lte row  przed  
Sąd Gł. L i t .  W ileń . 2go Departamentu wynie­
sionego, względnie pierwszego , ja ko  nie mające­
go w tu te js z e j G ubetn ii z iem skie j osiadłości do 
d rz w i sądowych przybiłem  , d la  wiadomości zaś 
ostatnich, ja ko  nienaydujących się w  tym  k ra ju  
do gazety Kur. L i t .  podałem, pisań u t supra. 
W oźny Sądu Ziem . P tu  W ileń . A n ton i Siewruk.

Roku 1820 mca g ir a  i 5  dnia przed aktam i 
Z iem . P tu  W ileń . stawając osobiście W oźny w yż  
w yra żo n y  takow ą re la c ją  pozewną zeznał. 
P rzy ją łem  Jan Zienkouńcz W ileń. Ziem . Reg.

Boku 182o gbra 16 dnia Sąd Grodz. W ileń . 
poświadcza, że zapozew n in ie js zy  wolno p rzy ją ć  
do gaze ty  K u r. L i t .  Adam Zapaśnik Sędz. Q r. W ił,

P  r  z e d a L
5. Pol&tark H c rk i w Guber. m ińsk ie j Pcie 

Dziesnieńskim od m iasta powiatowego o m il 7 
położony , w granicach pewny, m ający dym ów  
włościańskich 44 , dusz p łc i męzk/ey wedle ostat­
n ie j  r e w iz j i  181 , óbsierności ziemi i  lasu do bu*, 
d o w li zdatnego w łok g 4, jes t do sprzedania; ktoby 
życzy ł nabydź in  fundo pomiemonego fo lw a rk u  
o dalszych szczegółach dowiedzieć się тсіе>

W yjeżdża za granicę.
3 . Do różnych m iast króle, twa Pruskiego  

Vf ileński obywatel starozakonny Mo*duch Szawelo- 
w uz  Klaczko na miesięcy dziesięć.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N.

Wilno dnia 19 Listopada 2820 roku v. s.

O ś w i a d c z e n i e .
1. E xce rp t oświadczeń’a z P ro toku łu  p o to ­

cznego ło m u  1 bgo Sądu Z iem . powiatowego 
Rzeczyckiegó w 'da c ie  pon iższe j zaniesionego ea- 
dem datta  stronie pod pieczęcią JE G O  J M P E R A -  
J O R S K IE  Y  M O S G IZ ie m . p ow ia tow ą  Rzeczycką 
je s t wydań.

Roku  1820 mca septembra 2 dnia m anifest 
wespół z nay solenni eyszym oświadczeniem się w i -  
m ien iu  tP JP w ia  M ich a ła  O skirk i Porucznika b. 
woysk Pol. Rzeczyckiegó p tu  obywatela z re fe - 
rencyą do poczynionych w aktach Z ie m  Roha- 
czewskichp Rzeczjckich i  M ozyrsk ich  eświadczeń 
przez jego  plenipotenta niżey podpisanego przed  
aktam i Z iem . R zeczyckiem i, czyn i się w nastę. 
pnym  rzeczy w y jaśn ien iu : Lubo z na jw iększą bo­
leścią serca i  nieznośnym cierp ien iem  przycho­
dni się ak to row i mojemu fw ynurzyć  przed p o ­
wszechnością swoje żale nb tę zwłaszcza osobę 
z k tó rą ., świętym i  dozgonnym węzłem jest p o łą -  
czony, jednakowo gdy nieodstępne wypadki z r u j ­
nować los dziec. żalącego się na dal za niedo­
pełnieniem  tego kroku mogące gw ałtem  p raw ie  
po n im  w ym agają tego, prze to  tenże w ie rzy , 
c ie l móy przez n in ie jsze  n iem iłe  d la  serca swe­
go w yrazy , opisać przed powszechnością powody 
siebie do tego kroku zmuszające, bierze sobie za 
niezbytą powinność. Ż a lą c y  się w ie rzyc ie l móy 
powziąwszy p raw ie  z na tu ry  słabe zd ro w ie ; gdy  
m e m ógł z tey p rzyczyny za jm ow ać się sam mno­
g im i  interessami, swcmi, p rzeto w p e łn e j serca 
swego ufności ja ko  dożywotniemu p rzy jac ie low i 
to jes t: żenie swey W . E w ie  z Dąbrowskich O- 
skirczyney m ieć do tychże interesów w p ływ y, 
oraz urządzać onemi dozw o lił. K tó ra  to żona 
W . E w a Oskirczyna Porucz. woysk b. polskich  
zyskawszy od męża swego tę dla siebie powoi 
ność, natychm iast skrycie nadużywać ufności za­
lanego się w ierzycie la  w sobie połoźotiey posta­
now iła , jakoż gdy ża lący się mąż oney, własne 
swoje k a p ita lik i w kredy ta  obywatelom niektó­
ry m  to je s t : JW . Samuelowi Jeleńskiemu b. M a ­
jo ro w i woysk polskich ad praesens Podkomorze­
mu p tu  M ozyrsk. IV . zeszłemu K azim ierzow i 
Rudziejowskiemu b. PodsęcLkowi tegoż p tu  i  nako- 
niec J H I. S tanisławow i G ra f ow i Judyckiem u Jene- 
ra łow iczow i woysk polskich w pewney kwocie 
w  sposób pożyczki pow ie rza ł, w ów czas obżało- 
wana żona E w a  Oskirczyna korzystając z daney 
sobie w ła d z y , i  przez w p ływ y  swoje, tra f ia ją c  
do tychże obywateli lubó żadne j części swojey 
(ja k  ża łu jący  tego w ' czasie dowiedzie) w teyże 
żalacego w łasne j summie n ie  m ia ła . Jednakowo 
przy łożyw szy  swego Jusilnego sta ran ia  n ie lega l­
nie wmieście i  siebie jako  wspólniczkę do własno­
ści męża posta ra ła  się a tym  samym powodem pod 
tę po rę  gdy zawsze spoko jny i  dobrze myślący  
mąż u fa ł obżałowaney we wszystkim, to taż ob­
ia t  owana od wyż wyrażonych obywateli p rz y y -  
mując,\na też od żalącego się męża należne summy 
do rą k  swoich ob lig i takowe nie ju ż  wprost na 
im ię  żalącego się w ie rzyc ie la , lecz razem  niena­
leżnie b y n a jm n ie j ju ż  i  na swoje pobrała. Po 
zrobieniu jakowego to podstępu wciskając się da- 
ley jeszcze do serca mężowskiego wyż rzeĄzona W . 
E w a O skirczyna Porucznikowa wm awiać mężowi

swemu Jżby takowy do prom owania n iektórych intes 
ressów praw nych w yda ł na osobę je y  służącą  
p len ipo tenc ją , zaczęła. K tó ry  to  mąż n iew ie- 
dzący o skrytych zam iarach obżałowaney żony i  
nie przew idziawszy wtedy jeszcze o dopełnionych 
d la  siebie podejściach, gdy  niedalekim  bydź sie­
bie szczególnie przez ufność od te y  óbżałowa- 
ney p ro p o z y c ji pokazał się, w ówczas i  tu  obżałowa-  
na korzysta jąc z okazanej d la  siebie powolności 
nadużyć oną i  utorować nadal w następności 
przez to d la  siebie do dalszych wybiegów drogę  
p os tano w iła , jakoż używszy sekretnie przez się 
dobranych p rz y ja c ió ł zam iarom  obżałowaney spr zy - 
jając.ych do napisania od męża sobie p len ipoten­
c j i  1 za pomocą tychże wygotowawszy takową9 
oną żalącemu się mężowi do podpisania w M o -  
zyrze mieście podniosła, ża lący się zaś akto r bę- 
yłtyc zawsze otw artym  i  szczero m yślącym  czło­
wiekiem, gdy b y n a jm n ie j obia łowaną w podo­
bnych zam iarach nie pode jrzew a ł prze to  zawie­
rzywszy osobie swey żony onąż p len ipo tenc ją  
b y n a jm n ie j nie czyta jąc w ja k ię y  treści jes t /za­
pisaną w roftu 1810 mca ja n u a ry i 8 dnia pod­
p is a ł pod korzec w aktach Z iem . M ozyrsk ich  
p rzyzn a ł. Po dopełnieniu jakowego kroku , gdy  
w późnie jszym  czasie jeden z kredytorów  ża lą ­
cego się, to jest J IV . Stanisław G ra f Judycki, pod­
da ł swóy m ajątek pod konkurs i  rozb ió r w ie rzy ­
c ie li i  gdy w takowym  zdarzeniu Sąd rozdzie l­
czy naznaczony dla exdyw izy i tegoż m a ją tku  do 
miasteczka H łdska zebrał s ię , wówczas odżało­
wana Oskirczyna mocą ju ż  daney sobie od męża 
p len ipo tenc ji i  dla assystowania w tychże sądach 
sprawy męża swego w yda liw szy się, kończąc ta ­
kową f in a ln ie  w zaferowanym  przez tenże sąd 
dekrecie spólniczką siebie z ro b iła  i  w wyznaczo­
n e j części m a ją tku  Łuczek w Bobróyskim  p tc i& 
położonych z ogu łu  dóbr J W . Judyckiego p rzez  
dekret exdyw izorski za pożyczoną przez żalące­
go własną J W . Judyckiemu summę po łożyć sie­
bie po łow iczką teyże z exdyw izy i oddanej czę­
ści, aktorka wyrzeczonych Łuczek postara ła  się. 
Z d a rz y ły  nakoni.ee nie pomyślne losy ża łu jące­
mu nowe z napadu rozbó jn ików  na dom ża łu ją ­
cego w yn ik łe  interessa, w których gdy nieodbicie 
potrzeba było, udać się do sto licy Petersburga , 
w ów czas żona żalącego się aktora W . E w a  O - 
skirczynaPorucznikowa za tymże interessem do s to ­
l ic y  mocą daney sobie od męża p le n ipo tenc ji udawszy 
kię , gdy tamże d la prowadzenia onego osiadła , 
na ten czas powodując się wrodzoną p raw ie  z na­
tu r y  prędkością tamże w sto licy  Petesburgu prócz  
tego interessu za k tó rym  pojecha ła , jeszcze no­
wych k ilka  równie dla siebie ja ko  też i  dla ża­
łu jącego męża niepomyśnych przez zbyteczną po - 
rywcztiść swoją i  wrodzoną, p raw ie  passyą natwo- 
rz y ła , niejakowych gdy nieodbicie trzeba się by­
ło  bronić, to taż żona żałującego się W . E w a O - 
skirczyna prócz wziętego z sobą p rz y  wyjeździe  
z domu w n ie m a łe j ilości funduszu, oraz prócz  
pożyczonych u  X X . Cysterców Kim borowskich na 
konto żałującego się{czer. z ł. sztuk sta, jeszcze o do- 
syłkę sobie nowych p raw ie  każdomiesięcznie, l i ­
stam i swojemi z sto licy do żałgo adresowanemi 
attakowała, ża łu jący  zaś dcla tor to łudzony nay 
przód  obietnicam i, chlubnie j przez obżałowaną o



pi.sywaneml o interesie, to na lan iec gróżony przez  
tez róznem i w idokam i, zawsze w idz ia ł siebie bydź 
zmuszonym dostarczać obżałowaney nie m a łą  do 
Petersburga dosyłki przez ćo n ie jty lko> ze pozbył 
się w zupełności z będącego u siebie zapasu > ale 
nadto jeszcze z okazy i  szczególnie obŁałowaney za­
ciągnąć nie małe d łu g i b y ł przym uszony. Skon- 
c z y ł sie ndkoniee wy z rzeczony interes w Peters- 
bu. піщ 'pff odbyciu którego lubo natychm iast wy­
padło obżałowaney powroćic ido domu, jed fiuk ob- 
z a ł ywana przeporfiniawszy o tem przez siedzenie 
swoje tamże w sto licy p rzez  •czas dość d łu g i ju z  
bezczynnie n ie  m ało żałującem u p rzyczyn iła  ko­
sztu. w ostatku sprzykrzywszy przecie  оЪШ . O- 
skirczyna toż, bezczynne mieszkanie, gdy ju ż  w y­
jechać ze sto licy pQ$t'ahbmła toć  w ów czas u fo r ­
mowawszy sobie niejakoiPąs do ża łgo  się im ag i-  
nacyyną p re te n s ją , 'i naynie słuszniejsze nieukon- 
towanie, -nie ju ż • w dom ża l go się męża lecz 'do 
C ichin icz do m a ją tku  J łV fV . Strażników L ite w ­
skich po lnych  Oskirków udała się , o czem gdy  
ża łu jący  delator dow iedzia ł się, toć wysławszy od 
siebie p rz y ja c ie la 'z  ekwipażem do obżałowaney, 
aż do m a ją tku  CichihićŻ> o przybycie w dom swóy 
nay czuley upraszał, na co lubo obżałowana W po ­
czątkach p rz y s ta ła , jednakowo w drodze sarhey 
iuż :\w Rzeczyckifo ptcie za .przybyciem do Jakiń io- 
'w ichiey słobody w dobra J fV . G ra fa  Potockiego 
w Rzeczycki pow ia t, ,p rzez słabość sw o ją , za r a ­
dą z nay dujące go Się ''tam pod ów czas JPana Ja­
kuba Kubraków skiego Ъ. Kapitana spraw n ika  rze- 
czyckiego 'ptu z postępków swoich 'dobrze temuż 
pow ia tow i zna jom ego , do najwyższego stopnia 
dziwactwa przyszedłszy w mieyscu zupełnie dla  
siebie n iep rzyzw o itym , braz hańbę i  wstyd dla  

f a m i l i i  nanoszącym to jest : w karczm ie jdk irho - 
w ickiey pomiędzy żydam i upornie osiadła i  n ie - 
Chcąc a n i w dom la ł  go się męża n i też w d rug i 
ja k i uczciwy wyjechać, wyż rzeczone konie z ludź­
m i i  ekwipażem z na jw iększą pogardą ża łu jące­
m u się mępowi odesłała , o ćzem dowiedziawszy 
się Żalący się delator, gdy  nie, m óg ł tego kroku  
obżałowaney żony przenieść bez nayrńoćniejsżego 
uczucia, przeto w celu odprowadzenia obżałowa­
ney od tak niechlubnych i  hańbę im ieniow i nano­
szących kroków , powtórnym razem iżby ob^ałną 
z karczmy do domu żal. się lub w drug i ja k i ucz­
c iw y dom, gdzięby się ty lko podobało z karczmy 
jakimowieckiey wyjechała, nayczuley dopraszał się 
i  powtórnie konie z ekwipażem i  ludźm i obżałney 
p o sy ła ł, lecz ob żalna żona №. Ewa Oskierćzyna 
równie tą  powtórną , jako tez i  pierwszą odezwą mę­
ża swego pogardziwszy, bynaym niey nie odm ieniła 
swsy uporczyw ej determ inacyi i  postareniu prze­
dłużać mieszkanie swoje w teyie karczmie na koszt 
męża za nieodmieniony uplantowala projekty Taką 
tedy koleją gdy już  w żaden sposob ża łu jący się 
maż wyperswadować obżal. żonie sw jy tego uporu nie 
mógł, przeto w celu przyprowadzenia obżałney do 
refleksy i, zostawiwszy oną na tymże mieyscu w spo- 
koyności czekał cierpliw ie upamiętania się swey żo­
ny , znosił wszystkie od w ielu osob nad żoną swo­
ją  z tego zdarzenia czynione pośmiewiska N a- 
koniec gdy i  ten zostawiony oney, do re fle k s ji nad 
sobą czas nie by ł w stanie wyprowadzić oną z błę­
du , i  odkryć jey śzkaradności mieysca w którym  
obrała mieszkanie, przeto już sam żalący się de­
la to r swoją osobą do obżałney z ekwipażem p rzy ­
bywszy, aby ona takowsi mieszkanie siebie i  fam i- 
l i ją  potwarzające odmieniwszy, w dom własny do 
męża i  d z ie c i, lub zresztą do mieysca uczciwego 
przejechała obecnie upraszał, i  w sposobie pełnym  
grzeczności oraz naypowolnieyszey re flekcyi per­
swadował, lecz obżałowana IV . Ewa z Dombrow- 
skich Oskirczyna me tylko że tey słusznej propo- 
zycyi sobie od męża swego podanej p rzy jąć  nie-

ch c ia ła , ale nadto jeszcze dopełniwszy onemu ty * 
s ią : p rzykrych  impertynencyów , robić żałującemu 
w tymże samym mieyscu nay nieznośnieysze p rzy - 
kroście odgroziła się > jakoż przedłużając na tym ­
że mieyscu aż dotąd swoje mieszkanie, różne do 
męża swego nayniesprawiedliwsze form uje  preten- 
sye, ■: czerni one go po wielu m iey scach wymyślonemi 
przez się p ism am i, puszcza przed każdym kogo 
zoczy naycZarnieysZe na tegoż potworze, nakomec 
niewiadomo z jakowego funduszu po kilkaset cZcr. 
zł. pieniędzy nakazuje, a gdy takowych żalący się 
nie będąc dopiero w zapasie, z którego 'z przyczyny  
obżałney nie ty lko że się w yz iił ale nadto jeszcze 
i  d ług i nie małe różnym Osobom po z a c ią g a ł, do­
starczyć obżałney ńie by ł w stanie, to ona do n a j ­
wyższego stopnia zemstę swoją ku żałującemu po­
sunąwszy, skarżyć żałującego w różne mieysca d z i­
wacznie, ńayniesłuszniey potworzyć, różne dzikie i  
zupełnie od prawdy dalekie pretensye form ow ać , 
pożyczone summy jako to zeszłemu ś. p. Iłudz iow - 
skiemu oraz m ajorowi Jeleńskiemu swoje m i n a ty - 
wać , bne do siebie odbierać , różne kondykta z ró- 
żnemi osobami na szk >dę żałującego się i  w łasnych- 
że dzieci zawierać i  stanowić, majątek Łuczk i w Bo- 
bruyskim ptcie, za suirimę własną ża l go, z exdy- 
wizy i  J W . Judyckiego dostały, frym h rczyć , i  za- 
bezcen sprzedać, d łu g i różne na osobę żałgo się 
delatora zaciągać, oraz różne pogróżki na jn iezno­
śniejsze domierzać naymściwięy oświadczyła się, o 
czem przekonawszy się stroskany mąż obżałowa­
ney №. E w y  Oskirczyney, gdy widocznie p rzew i­
dz ia ł, że los dzieci jego przez niesłuszny, zapamię­
ta ły  i  mściwy zapęd ich .matki może podpaść w i- 
doczney ru in ie , przeto poczynionymi w roku te ra - 
źnieyszym  1820 w aktach /Hiem. RohaczeWskich 
Rzeczy chich i  M ozyrskich m anifestam i, te n iepra­
wne zamysły żony swojey oskarżywszy w ydane j 
przez się niegdyś plenipotencyi na imię obżałowa­
ney zupełnie we ws.zystkitń moc o d ją ł, i  oną za- 
anih ilow ał, dziś zaś powtórnie obszerniey też sa­
me kroki w aktach Ziem . Rzeczy chich ponaw ia iąc , 
że żałcy wyż rzeczoney przez f ię  w roku 1810 mca. 
ja n u a ry i 8 dnia Wydaney, oraz tegoż sartiego roku  
i  ntca 12 dma w aktach Z iem . M ozyrskich p rzy -  
znaner p lenipotencyi, jako podstępnie przez obźał. 
Ewę Oskirczynę wymożoney zupełną władzę rzą ­
dzenia tak praw iiem i jako i  ekonomicznemi in te - 
ressami We wszystkim odeyniuje i ze tęz p lenipo- 
tencyą recessuje i  tm ikczemnia i  ża nieważną o- 
głasza, o tem u> aktach Ziem . Rzeczyckich 1 przed 
ca łą  Publicznością przez ninieyszy manifest oświad­
cza , iżby przeto n ik t żadnych czynności za wyż 
Wyrażoną plenipotencją z zoną załgo delatora IK . 
E w ą Oskirczyną Por ucz. woysk byłych polskich sta­
nowić i  zawierać w żadnym względzie nie ważył 
się, powtórnie w Im ieniu aktora mojego przez^ ten 
drug i manifest całą Publiczność ostrzegam i  że na 
przypadek zrobienia jakiegokolwiek przez kogo nie- 
bądź czynńości , lub dania zenie ż a l przez kogo­
kolwiek na osobę żałgo pieniędzy, oną za niewa­
żną, podstępną, zmówną i  kondfktową , aktor rnóy 
poczyta i  że zakredytowanych '‘na osobę Jego p ie­
niędzy , lub pod drugim  jakowym pretextem na 
konto tjego danych nikomu nie powróci, i  powra­
cać nie będzie obowiązany naymocniey zapowiadam. 
Haostatek gdyby to moje powszechne ,1 naysolen- 
nieysze oświadczenie w im ieniu w ierzyciela mojego 
czyniące się jawnieyszym w publiczności okazało 
się i  wyraźnie wszędzie d la  przestrogi głośniey- 
szym się stało, oną do aw izacyi gazet K ur. L it. 
przesłać wmieście; 1 trzy  razy  cyrku larn ie  opubli­
kować w im ieniu №. M icha ła  O skirki Potocz, b. 
woysk polskich, natychmiast postanawiam. U  tego 
oświadczenia podpis zanoszącego one umo­
cowany obywatela Rzeczyckiego ptu M icha ła  (J- 
sk irk i Porzucz. woysk byłych polskich plenipotent 
tegoż ptu obywatel Franciszek yyolski. Zgodnb  
z prntokułem świadczę Józef Bończewski Pisarz Z .  
Ptu Rzecz. Lectum W incenty Bókowski.

Roku 1820 mca septembra i  dnia takowe oświad- 
ie  do awizacyi gazety Kuryera  L it.  podać dozwa­
la  się stronie w tym  poświadczam. Józef Bończew­
ski P isarz Ziem . Ptu. Rzeczyc«


